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R E Z O L U C J E
zapadłe na Nadzwyczajnym Walnym Zebraniu emery tów państwowych w Poznaniu w dniu 3 czerwca 1938 r.

Zebrani w Poziwiiu w dniu 3. czerwca 1938 r. emerytowani funkcjonariusze państwowi i przedsiębiorstw p„n- 
stwowych, wojskowi wr stanie spoczynku, oraz wdowy po funktjonarfmszach i wojskowych, powodowani głę­
boką troską o byt ich i ich rodzin uchwalają:
1. zwrócić sie do Pana Ministra Skarbu z prośhą o:

a) zaniechanie pobierania specjalnej opłaty za uchylenie dekretu z dnia 22. listopada 1935, gdyż dekret ten 
uznany przez Najwyższe Czynniki za nieuzasadniony i krzyv izrcy, ukrócaj iies_ isznie przez 2 lata 
i „rzy miesiąci uposażenia emerytalne, już przed tym 11 ra .̂y obniżane i spowodował ns Jzwyczajną nedze 
rodzin emeryckich, przysparzając Skarbowi Państwa 70.000.000 złotych, kosztem tej najbiedniejsze;, klasy 
społecznej;

b) bezwarunkowego zaniechania pobierania tej opłaty od tych emerytów', którzy myjąc nadmiar służby, de­
kretem z 22/XI. 35 nie byli pokrzywdzeni;

c) zaprzestania pobiegania ud uposażeń emerytalnych podatku specjalnego, albowiem równowaga budże­
towa zostaia już osiąg iięta. natomiast emerytury są przedmiotem najwyższego opodatkowania w' Polsce, 
jakkolwiek nie wystarczają one na zaspokojenie ta.jskromniejszych potrzeb rodziu emerytów'. Innym 
kategoriom pracowników zwraca sie potrącany podatek specjalny;

d) zarządzenie wypłaty zalegających od roku 1930, */„ części dr datku mieszkaniowego, zwłaszcza, że dodatek 
ten wstrzymany został na czas do osiągnięcia rów nowagi budżetowej, a równowaga została już osiągnięta;

e) spowodowanie wydania aktu ustawodawczego, *,ałiezająeego łata wrojny światowej w wymiarze podwójnym.
2. Zwrócić uwagę członków' Izb I naw .ia.rczyci. na nadmierne opodatkowanie emerytów państwow ych, których 

obciążenie podatkami bezpośrednimi dochodzi do 30% należnych uposażeń, oraz na postulaty wymienione 
pod a) do e).

3. Zebi ni, jako obywatele Państwa sUv ierdzają na podstawił obserwacji w terenie i długoletniego doświad­
czenia życiowego, że tylko siJua 1 zdecy.., ,\ „na polityka bządu wobec mniejszości narudow ycli, oraz stwo­
rzenie moż ości pracy i zarobku dla szerokich rzesz bezrobotnych, potrafią zdobyć zaufanie dla sfer rzą­
dzących i dokonać konsolidacji społeczeństwa oraz wzmocnić obronność Państwa.

S P R A W O Z D A N IE
z Nadzwyczajnego Walnego Zebrania

Sala Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu wypełniła 
sią w dniu 3 czerwca br. po brzegi. Zainteresowanie 
członków było niezmiernie ożywiuiic, gdyż na porządku 
dziennym obrad znajdowały się takie zagadnienia jak 
Ka»a Samopom ocy, !Sxióldzieluia Pracy, zniesięnie opo­
datkowania za uchylenie dekretu, oraz uchylenie po­
datku specjalnego.

Zebranie zagaił prezes Zrzeszenia poznańskiego 
p. prof. Jaślar i om ówił zorg mizowanie K asy Samo­
pom ocy, jakoteż sprawy zawodowe i program  prac 
Związku Em erytów na przyszłość.

K asa Samopomocy7 zorganizowana została na zasa­
dach statutu, zatwierdzonego przez Państwowy l.rząd 
K ontroli Ubezpieczeń, ogłoszonego w-‘„'Emerycie" Nr 10 
z dnia 15 m aja br. Ma ona na celu przychodzenie 
z pomocą członkom tak przez udzielanie w nagłych 
wypadkacn małych, krótkoterm inowych pożyczek, jako­
też ułatwienie kredytu w naby'waiiiu opalu, odzienia, 
obuwia i bp.

Do Kasy Sam opom ocy należeć m ogą ci członkowie 
m iejscowi, którzy podpiszą deklaracje przystąpienia, — 
oni też po zak mczeniu Zebrania Ogólnego, odbędą Ze­
branie K asy Samopomocy', w ybiorą Zarząd i urucho­
mią działalność Kasy7.

F ilie  poza Poznaniem, m ają prawo zorganizowania 
u siebie takich samych Kas Sam opom ocy, na podsta­
wie tego samego statutu, zatwierdzonego dla Związku 
Okręgowego, w którego postanowieniach istnieje

Emerytów Państwowych w Poznaniu.
prawo działania na W ojewództwa Poznańskie i P o ­
morskie, oraz zakładania F ilij, gdzie okaże się to sto­
sowne i jiotrzebne.

Zorganizowanie „funduszu pośm iertnego" odpada, 
albowiem Ministerstwo Skarbu odm ówiło zatwierdze­
nia odnośnego regulaminu, oś nadczając, że rolę tę 
winny spełniać Towarzystwa Ubezpieczeniowe. Nie li­
czono się przy tym z faktem, że Towarzystwa Ubezpie­
czeń nie chcą przyjm ow ać do ubezpieczenia osób, które 
ukończyły 60-ty rok życia, a w danym w ypadku^lio- 
dzi właśnie o takie osoby i o zabezpieczenie dla nich 
drogą rzajemnej pom ocy członków — kosztów pogrze 
bu, gdyż często zdarza się, że na wypłacenie kwartału 
pośmiertnego potrzeba dłużej czekać, zaś rodzina 
2inai lego nie m ając środków na pokrycie koniecznych 
wydatków ostatniej posługi, znajduje się* w wielkim 
kłopocie. mi

Przedstawienie w stosownym piśmie do Minister­
stwa tego stanu rzeczy z orośbą o zrewidowanie zaję­
tego poprzednio stanowiska, nie odniosło skutku.

Omówiwszy dotychczasową działalność Związku 
oraz jego  zamiary na przyszłość a to: zabiegi podjęte 
o zaniechanie pobierania specjalnego opodatkowania 
za uchylenie dekretu, o uchylenie podatku specjalne­
go, o podwójne zaliczenie lat wojny światowej i o w y­
płacenie zaległego dodatku mieszkaniowego, a w końcu 
rozpoczęcie akc„i Związku o zapobieżenie bezrobociu, 
— nawoływał mówca emerytów do ścisłego zrzeszania
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się, o 'w p ływ anie na, obojętnych i opornych, trzym ają­
cych się -dotychęzas zda*u od organizacji, by spełnili 
swój obowiązek i zapisali się do Zwńązku, gdyż tylko 
s.ilna organizacja potrafi walczyć skutecznie o obronę: 
pruw_ ^członków, natom iast członek spełniwszy swój 
obowiązek i wpłaciwszy groszową składkę może spalę! 
spokojnie w przekonaniu, iż istnieją ludzie,’/k tórzy  cźh- 
w ająH a niego i .pilnują, by me 'Stała mu się krzywda.

M ów ca mapfelowal wreszcie do óżłonkow o wj|Biiv- 
nnuiCwzaległósci, doszło bowiem do tego, że przy tak 
m inimalnych składkach, wynoszących zaledwbe 30 gro­
szy miesięcznie, zaległości u członków’ wynoszą prze­
szło 800 zł. Jak może' wńęe prosperować Związek, po- 
nosz$ć$r tak znaczne wyMatKi na utrz® manie własnej 
prasy, na pokrywanie kosztów delegacji, na utrzyma­
nie lokalu, opłacalne portoriów, druków, form ularzy 
itp. jeżel' czlonkowi.e ociągają się z płaceniem składek 
i dopuszcza ją su takich zaległości] Rówmież obowiąz­
kiem każdego członka jest prenumerowanie „Em eryta".

Przykładem  w tym względzie może służyć Filia 
Trzemeszno, są tam sami biedni emeryci, niema m ię­
dzy nim i t y ł} cli wyższych urzędników’, a mimo to, na 
37 (członków Filii istnieje tam 37 prenumeratorów 
„Em eryui". Tak powinno dziać się wszędzie, gdyż 
„Emery t* jest pismem, emerytów’ i każdy ma obowią­
zek pismo to zaprenumerować.

Przemówienie -p. prozdśa daślara przerywane było 
kilkakrotnie! burzą długo niem ilknących oklasków.

Następnie zabrał głos prezes Związku Okręgowego 
Ha Poznańskie i Pom orze p. Zygm unt Gizclla, który 
om ówił kolejno następne punkty ' porządku dziennego, 
a m ianowicie cel i zadania i,;Spoldzielni pracy" oraz 
konieczności: a) zaniechania pobierania podatku za
uebylęni.ę dekretu, b) zaprzestania pobjjńfania podatku 
specjalnego, e) wypłacenia zalegającego podatku na 
mieszkalna, d) zaliczenia lat wmjny śwuatowej.

W  uzasadnieniu punktu ’ a) przypom niał mówca 
swoje przemówienie na Zjeźd/.ije*' delegatów w dniu 
26 marca br. powtórzone w „Em erycie" Ni- 8/38, uza­
sadniające konięęzngśę zapobieżenia bezrobociu, w czym 
znacznie pom óc m ogą em eryci pańsiwowi, — przez zor­
ganizowanie w miejscach istnienia ich Zrzeszeń, Spół­
dzielni pracy.

Związek Em erytów w Poznaniu opracował odpo­
wiedni. statut Spółdzielni i wmiósł o jego zatwierdzenie 
do Państwowej Rady Spółdzielczej. Niestety nasze 
•JJlrzędy m ają czas na załatwianie takich spraw, nawet 
w tych wypadkach, w których chodzi o , pomoipSiila 
Państwa w iuk ważnym zagadnieniu jak „bezrobocie".

Uwiadomiono Związek, że wniosek ten odstąpiono 
Związkowi Zrzeszeń Pracowniczych w Warszawie, -na­
leży zatem odczekać na decyzję tego Związku.

Zdaniem mówcy, wszyscy obywatele Polski są zgo­
dni w tym, iż zaufanie do sfer rządzących c a z  skon­
solidowanie społeczeństwa, nastąpić mogłoby szyb­
ko i pewrie, gdyby zawsze stosowano w Polsce spra­
wiedliwość i poszanowanie prawa, gdyb^izaję.to zdecy­
dowane i mocne stanowisko w obec. mniejszości narodo­
wych, podnoszących coraz bi niej głowy, co najlepiej 
daje się zauważyć, na zachodnich rubieżach Rzeczy­
pospolitej, gdyby w końcu zdołano dostarczyć zatrud­
nienia wszystkim poszukującym pracy i zapewniono 
im przez pracę środki do życia.

Bezrobocie jest największa klęską nasiyeh czasów 
i biada temu, kto tego zrozumieć nie potrafi lub nie 
chcr.

Konieczność zapobieżenia bezrobociu wysuwa się 
na pmrwszy plan, nawet przed malowaniem płotuw 
na zielono, lub brukow aniem podwórzy.

Opracowany przez Związek i przedłożony Radzie 
i n-óldziejczjej, do stwierdzenia potrzeby, — statut, .mie­
rzą, do zapobieżenia bezrobociu przez stworzenie „Spół­
dzielni pracy", które m iały by na celi :
a) p om oc,wykwalifikowanym  rzemieślnikom przjń za­

kładaniu samodzielnych warsztatów pracy,
b) zakładanie warsztatów’ .spółdzielczych dla wytwa­

rzania przedmiotów’ pierrwS3ęd potrzeby jak : szczot- 
karsTich, g azi karskich, koszykowych i zabawkar- 
slućh, wyrabiania przetworów.' jarzynowych, ow oco­
wych, marynat itp.

e) stworzenie przemysłu chałupniczego, a szczególnie 
tkackiego i Ł iłimiarskiego

d)Mkupowywanie płatów’ , szkła, butelek, żeliziwa, ko­
ści itp.'

e) wytworzenie okuć do drzwi, okien itp.

Sposób spółdzielczy należy rozumieć tak, że eme- 
rynk państwowi i rieh rodziny oraz bezrobotni m ając^  
zamiar pracować, stworzyliby w każdej miejścowossći, 
w której pstnigją filie  emerytów „Spółdzielnię pracy' 
z udziałami członków po 20 zł, z możnością spłaty tego 
udziału nawet w 20 ratach, ewentualnie przez robociznę.

Spółdzielnie takie zajęłyby się zorganizowaniem 
powyższych sposobów zarobnowania w7yliezon® h pod a) 
uo wHŁąj nad to przez urządzanie pośćedmetwa, sprze­
daży węgla, koksu, drzewa, nawozów sztucznych itp., 
wykonywanie wszelkiego rodzaju prac na zapotrzebo­
wanie pracodawców, hodowla zwierząt futerkowych 

pośrednictwo w wynajdywaniu pracy dla bezro­
botnych.

'G dybyśm y zdołali założyć kilka takich spółdzielni 
i je  uruchomić, za naszym przykładem poszłaby na- 
pewno reszta .społeczeństwa.

Problem em  powyższym zainteresowaliśmy Fundusz 
Bezrobocia, który przyrzekł poparcie finansowe po 
przedłożeniu mu konkretnych propozycji eo do każdej 
miejscowości.

W takich spółdzielniach pracy otrzym aliby za­
trudnienie nie tylko pracow nicy fizyczni, ale także 
umysł >wi, albuwiem po uruchomieniu przedsiębiorstw, 
potrzeba będzie zorganizować zbyt wytworzonych 
przedm iotów oraz zakup surowca a później eksport 
labrykatów.

Pc Jadesłaniu stwierdzenia potrzeby istnienia, przy­
stąpi Związek do uruchom ienia Spółdzielni.

Odnośnie /niesienia opodatkowania za zwrócone la­
ta służby nadmienił mówca co następuje:

Egzystencja emerytów stanęła poo znakiem zapy­
tania, gdy Rząd dla ratowauia~i'inan+sów państwa roz­
począł od r. 1931 obnjzać systematycznie- uposażenia 
euier.ytalliie, obcinając1 je jp o d  rozm aitym i pozorami eo 
roku o kilka lub kilkanaście procent.

Sytuacja stała się krytyczną w renu 1935, tj. po 
podwyższeniu podatku dochodowego najpierw  o 15 a po­
lem o 100%, po nałożeniu podmku specjalnego, a w koń­
cu po zredukowaniu 34 części lat służby, wysłużonej 
przed powstaniem Państwa Polskiego.

Tak jak podatek specjalny, tak toż i redukcja w y­
sługi .emerytalnej wprowadzone zostały dekretami P r e ­
zydenta Rzeczypospolitej, wydanym i na /odstaw ie peł­
nom ocnictw udzielonych prycz Sejm, jakkolwiek usta­
wa konstytucyjna w art. 55 pkt. o) i d) wyraźnie w y­
łącza wkraczanie w dziedzinę socjalną oraz w dziedzinę 
nakładania podatków.

Oba cięcia nastąpiły w jednym  i tym samym dniu
22. listopada 1935 r. i ogłoszone zostały w jednym i tym 
samym Dzienniku Ust? w nr 85 z r. 1935, oba. też w y­
w ołały łatwo zrozumiałą reakcję społeczeństwa, zwła­
szcza, że zredukowanie czasu służby kolidowało z obo­
wiązującym i od szeregu lat postanowieniami polskiej 
ustawy 'em erytalnej i 5 przyjętym i w całym  świeeie 
zasadami nienaruszalności praw iu bytyćh, a w końcu 
z ratyfikow anym i przez Państwo Polskieft traktatami 
m iędzynarodowym i.

Twierdzono ogólnie, że; trudności finansowe Pań­
stw a powstały nie wskutek wysokich em erytur nłaep-. 
nych przez Państwa, jak to z pewnych stron/starano 
się wmówić w społeczeństwo, alę$Jyvskutek nieudolnej 
i rozrzutnej g osp od a rk i, wskutek in.Jmiuifnegj i liio- 
oględnego szafowania groszem publicznym , bezmyśl­
nej i szkodliwej działalności osławionych biur personal­
nych, wyrzufmjącyeh ze służby’ państwowej ludzi m ło­
dych, zdolnych i dzielnych, oraz wskutek angażowania 
Państwa w charakterze w spółwłaściciela lab akcjona­
riusza w rozmaite deficyTowefiprzeclsiębiorstwa, w ko - 
eu przez isetatyzowanie wytwórczości, ̂ połączone z nad­
miernymi wydatkam i ze iSkarbu Państwa i z róyvno- 
czesnym niszezeńEieni przedsiębiorstw prywatny cli.

Obliczano, że dopłaty’ Państwa i inwestyńj.e eżymio- 
ife‘ w przedsiębiorstwach finansoyvanycb przez Pań­
stwo, w ynoszą' rocznić, 432 miliony’  złotych, to jest 
tyle, ile /osiąga  się przeciętnie z podatków: dochodowe­
go, gruntowego i przem ysłowego, zatem, gdyby’ Państwo 
tych przedsiębiorstw nie prowadziło, można by zanie­
chać ściągania powyższych podatkowy

Głoszono, Ee przedsiębiorstwa państwowe i przez 
Państwo finansowane, prowadzi się jedynie w tym 
celu, by szeńeg Ustosunkowanych i protegowanych osób 
ich zna.i nni, kuzyni i kuzyn, i, m ogli być zatrudnieni 
na, wysoko płatnych stanowiskach dywektorów, naczel­
ników, kierowników i rozm ąityeh innych funkcjonariu- 
szów w tych. przedsiębiorstwach.

T~------------------------------------------------       ■ -    u , 1 .
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Re se/ja społeezęńsrwa. poparta przez pras# i przez 
Tzby Ustawodawczo, skłoniła Rzad do ijświadi.zenia. iż 
emerytom wyrźąazono niezasłużoną krzywdę, która 
musi być naprawiona.

Niestety, naprawi ani#- t0j krzywdy odwlekano przęz"' 
dwa lata i trzy miesiące, w którym to crźnsielzabrauo 
najbiedniejszej warstwie snolcezn.e.j około 70 m ilionów 
zlotvcb, które w ton Sposób w ycofano z obiĆThi.

Ostatecznie uchylono dekret o uloęoćęniu lat slużbv, 
ale róiynoczęśnie z nową ki Zywda pokrzywdzonych 
emerytów. ^albowiem la  uchylenie krz.ywdv nałożono 
na emerytów nowy podatek w wy&okośęi 4%.

To „ nye obciążenie, nrzy pozostawieniu obciążeń 
juz istniejących, snowodewało. iż emeryci są dziś ■ 

Polsce klasą najwyżej opodatkowaną. co można 
stwierdzić -rzez Dorównanie skali nnodatkowania po­
szczególnych warstw obywateli Rzpiitej.

Przy dochodach lów nającyeh się przeciętnym do­
chodom emerytów płacą:
a) wolne zawody od §—11% tak z tytułu podatku obro­

towego jako też dochodowego Uwszystkich mnych po-
.laików,

b) kupcy wraz z podatkiem obrotowym i świadectwem 
przem ysłowym  oraz podatkiem dęfebodowym płacą 
przeciętnie 101—15%,

c) nrzem ysłowcy płacą mniej więcej podatek taki sam 
:iais kupcy,

d) ł,,śeh iele nieruchomości płaca urzifo.ięlnki 11—14%,
natomiast emeryci państwowi plącą:

na e m e r y tu rę ...................................... 8%
podatek specjalny przeciętnie . fi%
osobisto-dodioiU  wy przeciętnie U ’ -.I fi%
za mSuyTenie di-krctu 4%
na Fundusz Pracy. . 1%

R a z o m przeciętnie^ 25% I 
” ie licząc podatków pośrednich, konsum cyjnycb, loka^ 
low ec1 i tl).

Nadmienić należv jeszcze, że kupcy;* przem ysłowcy 
> wolne zawody mają prawo odliczenia pvz.v podatku 
dochodowym komornego ldaconCgo ka lokale, że ponad­
to dochody każdego z nieb nie dadze £3*3' śeiśfę-'skon­
trolować,! natomiast dochody emerytów nań«twowveh 
sn liowswchiue znano i ęladząsie każdejtehwili stwier­
dzić co do grofea.

PowyżsZ'- nadmierne opodatkowanie ludzi nn.jbied- 
■'ieiszycb. nie ma żadnego uzasadnienia i powinno hvć 
bezwarunkowo zmniejszono i zrównane z innvmi kla­
sami społeczeństwa. Jeżeli potrzeba było uzupełnić Inko 
v' budżecie, należało to uczynić kosztem wszystkich 
obywateli, a nie tylko pokrzywdzonych, byłych  pracow ­
ników państwo w} eh, których uposażenia emerytalne śjw 
. tak więcej niż skromne.

Jeżeli się zwraca to co śię zabrało niesłusznie, •nio 
iioyniini się żadać opodatkowania za cofnięom krzyw­
dy. W ykazyw aliśm y zresztą nuż w nr 4-tym „Em eryta” , 
że opodatkowanie emerytów7 z r, uchylenie dekretu 
w wysokości 4% nić’ było potrzebno. °’dyż na pokrycie 
rzekomego niedoboru wr kwocie 2% miliona złotych w y­
starczało opotlarkowanic w w vsc,7ości 1%% i że na 
opodatkowaniu w wysokości 4% Skarb Państwa zara­
bia na emerytach znowu V m iliony złotych rocznie.

Podatek spęcialny, nałożony został tylko czasowo 
ż do zrównoważenia budżeiu Państwa, a ponieważ 

budżet został już zrównoważony, przeto mamy prawo 
domagać się i domagamy sie zniesienia tak podatku 
4%-owć'g'o za uchylenie dekretu,.jako tezypodatku spe­
cjalnego.

Również wielką nie-slusznością było utrzymanie

w m ocy krzywdzącego postanowienia dekretu o poje- 
dyńe/vm  liczeniu lat wojnjfsjswiatowej.

Nikt nic może zaprzeczyć, że uzyskanie niepodle­
głości Miństwa Polskiego jest wynikiem w ojny świa­
towej. Żołnierze w ojny światowej przyczynili srfę w g łó ­
wne i mirrze do lowstmua. Polski, oni też w wojnie 
pol-kc-bolszewielCej wyw afczyji utrwalenie niepodle­
głości zatem obowiązkiem Państwa Jjlgt te zasługi 
uznać i policzyć lata. wo.iny światc A7ej podwójiiftii tak 
iak ie liczylyjpaństw a zaborcze i jak to stanowi ,arty- 

kjiił 81 ustawy emerytalnej.
Konieczność i słuszność podwójnego liczenia łat 

w ojńg  światowej uzasadnia artykuł w nr 6-tym „Einćg- 
ryta” dnia, 15, marca 1937 -r

Podwójne liczenie lat w ojny św .sitowej tylko tym, 
którzy posiadają* krzyże „y irtn ti -M ilitari i Niepodle­
głości” jest nieuzasadnione, gdyżlffin nmskie odznacze­
nia, nie powinno s.ięlkorzystnje-j liczyć lat w ojny świa­
towej.

Albo należy uznać, że wojna świąt; w a stworzyła 
Polskę, a wówczas wszyscy żołnierze wojny światowej 
powinni być jednakowo traktowani, albo su tego nie 
uznaje. utetU nie ma n :asadnienju dla robienia ja­
kichkolwiek różnic dla odznaczonych i nie odznaczo­
nych i potrzeba powiedzieć z jakich przyczyn Pol­
ska nowrstała.

Dom agam y się pełni praw przysługujących nam 
z tytułu korzystniejszego liczenia lat w oiny światowe i, 
równomiernie do takich samych '/ iliczcń stosowanych 
ińfzt ;̂ wszystkie państwa biorąóę udzml w w on ie- świa­
towej i zgodnie z picrwolnyiń -przepaleni art. 81 ustawy 
emerytalnej.

Domagamy się równie?, w ypłaty */» części zaległego 
dodatku mi.es/kaniowogo.

Postanowieniem ustawy z dnia 22 grudnia 1935 r. 
(Dz. U. Nr 129 poz. 918) wstrzymano z dniem 31 grud­
nia 1925 r. wypłatę dodatku mieszkaniowego dla urzęd­
ników państwowych i emerytów na czas aż do osiągnię­
cia równowagi budżetowej.'.

Ustawą z dnia 2fi lutego 1930 r. (Dz. U. nr 13, pnz. 
90)'zarządzono wynlatę wszystkim w7vże.i wymienionym 
jednej1 trzeciej cżtfśei zaległego dodatku mieszkaniowego 
z tym, że: koszta, wypłacona zostanie- w 8Są&ie?' na j­
bliższym.

1 Budżet Państwa został zrównoważony i to prze­
ważnie- ofiaram i, ponoszonymi przez funkcjonariuszów 
..zynnych i emerytowanych, ,iie zachodzi więc potrzeba 
dalszego przewlekania w ypłaty ręszty należnego do­
datku mieszkań i owego.

^.Ściąganie przez 2 lata. i 3 miesiące z naszych po­
borów wbrew uznanej krzywdzie nadzwyczajnych świad- 
nźfeń, wym aga stanowczego zarządzenia wypłaty zatrzy­
manego dodatku mieszkaniowego.

W  dyskusji .jaka rozwinęła się po powyższych prze­
mówieniach poiimzeno szereg tematów, a szczególnie 
niesłuszn,en)podatkowaii.fc34%'-owyiu podatkiem również 
i tfeh  emerytów!/ którzy wskutek dokretu nic nic 
stracili.

To pociągnięcie robi wrażenie zamiaru spowodowa­
nia rozm yślnego rozłamu wśród emerytów, w celu 
osła ńieffia ich solidarnosgj. ’

Przemówienie p. wiceprezesa Kowalskiego, o ko­
nieczności prenumerowania „Em eryta” , podam y w jed ­
nym z następnych numerów.

Odefcytanę przez p. profesora Jaślaru rezolucje, któ­
rych ti;esć podaliśm y na wstępie, zostałwfjednomyśluie 
uchwalone.

Po uchwaleniu rezohjńyj ukonstytuował się -Zarząd 
K asy Sam opom ooj7, którą w ten sjiosób uruchomiono.

D A TK I NA FUNDUSZ P R A SO W Y
Audrzm cwski 0.30 zl. Bauman 0.25 zl. Bestrzyński Fr. 0,00 vX, 

Bnioimift* Karol 1,00 zl. Buozaniewiftz Zdzisi. 1.50 zl. B nrylo Piotr
1.00 zl. Chrzan Mateusz 1.00 zl. Czuczmanowa R. 1.00 zl. Dąbrowski 
Józef 1,00 zł. Denysiok Aleks. 1.00 zl. Dierl Edm . 1,00 zł. Flisek  
Stan. 0,50 zl. Ertz F il. 0,50. Gaertner Boi. 0,50 zl. Górecki A n ­
drzej 3,40 zł. Gresrorowicz Fel. 2.00 zl. Grocz Jan 0,50 zł. Grosse
.1 jam,bort 1-00 zł. Ham m er Józef 1,50 zł. Hauptm an Edw. 1.00 zl. 
71 ryci u k Piotr 2.00 zł. Jctel Stan. 1,00 zl. Kabaciński K . 2.50 zl. 
Kam iński Justyn 1.00 zl. Karpiński 0,70 zl. Kiełczewski Kcmsl.
1.00 zl. Koczorowski Stan. 3.50 zl. Koralewski W aw . 0.20 zł. K o ­
ro pa.i.ko Jan 1.00 zl. Kowalewska Zofia 1,50 zl. K ról Fcrd. 0 25 zl. 
K rzyż Jan 0,50 zł. K u la j Jan 1.50 zl. Leśniak Jan 1,50 zl. Labza 
Stan. 1,50 zl. Maciezka W aci. 0.30 zł. M elanowski Tam. 1-00 zl.
M atelski Józef 0,50 zł. Mioha-kiewiez Stefan *2.00 zl. Mielilikowicz
Em ilian 1.50 zł. Mleczak Józef 1,00 zl. Dr. Morawski J. 10.00 zl. 
M łynarska Stefania 2,00 zl. Nowak Jan 1.00 zł. X, X . 2,00 zl. 
X . X. 1,00 zl. Nowakowski Fr- 2,00 zł. Paulo Zofia 2,00 zł. Pobi­
li uszka A n t. 2,00 zł. Poprawa Jan 0.75 zł. Pufahl 3,00 zT. P rzyby-

sławski Stan. 25,00 zl. Reich 0,25 zl. Rychlicki W ład . 1,50 zł. K y- 
ż en ko M ichał 0,50 zl.

Szliffer Józef 1.00 zl. Slomiński A ugustyn 1,00 zl. Sobolewski 
Edw . 1,50 zl. Szczygielski K az. 0.50 zł. Seliebiiłowicz Ism. 2 00 zl. 
Stacbniczok Jan 1,50 zl. Szweda Józef 3,00 zl. Stokowy A nt. 0.50 zl. 
Sołtan Jan 3 00 zl. S z red er Eiijr. 1.50 zl. W acow ski W acław  3.00 zl. 
W asilewski F il. 1.00 zl. W eselski Br'. 1.00 yj. W ielk i W alerian
2.00 zl. W illm a 1,00 zł. W ysocki Jan 1,10 zl. W yszyński Jan 2,00 zl. 
Zagród zk i Mi (di a 1 .1.50 zl. Zoellncrowa Antonina 1,50 zl. Zahradnik 
Laur. 5,00 zł. Zygmnuit Edin. 2,50 zł.

F ilia  Kościan 10.00 zł. Filia Tuchola 10.00 zl. F ilia  Leszno
11.00 zl. F ilia  Ostrów W lkn. 10-00 zl. KoCo Ern. K ol. Z. U. K .
Poznań 7,12 zł. Okręg:. Zw. Ern. Rzeszów (nadesłane przez Jedność)
14.00 zl. Slow. Em . Państw, i Samorząd. Lublin 14,20 zl. Slow.
Em er. K rasnystaw  10.00 zł. Pow. Zw. Em . Trembowla 5,00 zl. Stow. 
Em . Dolina 10.00 zł. Okr. Zw. Em. Tarnów 23,00 zl. Slow. Em . 
Sambor 10,00 zl. plus 10,00 zl.

„CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ NA Ul KWARTAŁi
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^Budowa własnego domu
Do wszystkich Zrzeszeń en*erytulnych, do wszystkich Czytelników 

i Sympatyków „ Emerytats, do wszystkich Emerytów w Polscel
W ydaw nichoo „E m eryta”  zainicjowało przed dwo­

ma laty budowę „Dom u E m eryta” .
K onieczności bitdoioy własnego domu uzasadniać 

nie potrzeba, wystarcza przykłady innych organizacyj 
jak : Związki urzędnicze', nauczycielskie, księży, kole­
jarzy, pocztowców , rodziny policyjnej, inwalidów w o­
jennych  ł/p., posiadających własne domy, bądź'w uzdro­
wiskach, bądź nad morzem, gazie każdy członek ma 
prawo zajechać i musi znaleźć pomieszczenie.

Dzięki przychylnem u stanowisku Kom isariatu Rzą­
du i Towarzystwa Budowy Osiedli w Gdyni, zaofiaro­
wano nam teren pod budowę „Dom u E m eryta”  iv uro­
czym  położeniu w Pedlowie, w pobliżu morza, miasta 
i portu.

Nie przesądzając kwestii m iejsca budowy, otrzym a­
liśmy bowiem również korzystną o fertę z jednego z zna­
nych uzdroięifik, apelowaliśm y kilkakrotnie do ogółu  
em erytów  w Pclscc o deklarowanie udziałów, składa­
nie posiadanych obligacyj pożyczek państw ow ych , na 
fu n d u j, budoiuy domu, które znalazłyby należyte za­
bezpieczenie na obiekcie budow y; akcja ta postępuje  
dotychczas bardzo wolno.

Z okazji uchylenia dekretu listopadowego, otrzy­
mają em eryci, w dowy i sieroty począwszy od dnia
2. lipca br. pobory od kilku do kilkudziesięciu złotych  

■'fbyższe'. Podwyżka ta, to w ynik zabiegów i starań Zrze­
szeń Em erytalnych, to ofiarna i trudna a. jednak sku­
teczna praca członków Stah j  Delegacji, to Wysiłek soli- 
darności^i poparcia całego społeczeństwa em eryckiego.

W ysiłek  ten powinien i musi być upam iętniony 
trwałym  pomnikiem naszej jedności i solidarnością na- 

iyeej tężyzny m oralnej i społecznej; pomnikiem takim  
może być tylko własny dom em erytów .

K ażdy em eryt i em erytka powinni ofiarow ać jako  
jednorazow y datek 10% z pierw szej nadwyżki, ya  budo­

wę własnego domu. Lista ofiarodawców zostanie wm u­
rowana pod kamieniem w ęgielnym  na pamiątkę dla 
potom nych.

Każdy, kto złoży 20 zł będzie miał prawo do 6 dnio- 
ic&go bezpłatnego pobytu wraz z utrzym aniem  w w y­
budowanym domu, w kolejności wpłaty. Składający je ­
dnorazowo kw otę 50 zł będzie miał prawo do bezpłat 
ni go pobytu przez dni 15.

Każde Zrze,sznnięl E m erytów  powinno przyczynić  
sie iv miarę możności datkiem na fundusz budowy wła­
snego domu, Zrzeszenia, i poszczególne jednostki posia­
dające kapitały, m ogą lokować je  na dogodnych wa­
runkach iv projektow anej budowie, gdyż jest to naj­
pewniejsza lokata, dająca gwarancję, iż włożone pie­
niądze nigdy się nie Z(h’waluują.

Pow inniśm y wykazać, żc um iem y nietylko upomi- 
naćhsię o sw oje i zjadać chleb wysłużonych, ale potra­
fim y być społeczeństwem  aktyw nym  i twórczym , 
pozostawilija,c po sobie,^trwale pamiątki naszego istnie­
nia, i to w czasach ciężkich zmagań o istnienie nasze 
i naszych rodzin.

A pel nasz powinien dotrzeć do serc i uczuć nietylko  
w szystkich  emeryt,oio, ale także tych, k tórzy w przysz­
łości staną się em erytam i i tych, którzy wskutek na­
szych starań odzyskali w czynnej służbie skreślone 
lata zaboregć.

Prosim y naszych Prenum eratorów i Sym pątyków  
o rozwinięcie na swoich terenach propagandy, by żaden 
z em crytóiv i em erytek  nie- uchylił się od obowiązku  
złożenia datku ńa budowę własnego domu,

W szystkie datki ofiarow ane i zebrane, należy prze­
syłać blankietami P. K . O. na konto Związku E m ery­
tów iv Poznaniu Nr. 205,000 z dopiskiem : „na fundusz 
budowy własnego domu” .

ZA KOM ITET B U D O W Y DOMU E M E R YTA  
(—) Zygm unt Gizclla, (—) A dolf Jaślar, (—) Józef K ow alski, (—) Stan. M ay (—) Franciszek Nowakowski.

Potrzeba organizacu emerytów i własnego p sma
Jest wielu emerytów, a zwłaszcza z wyższym wy­

kształceniem, którzy nie należąc do Związku i nie orien­
tując się w przepisach emerytalnych, pobierają bez­
wiednie niższe zaopatrzenie emerytalne aniżeli im się 
należy. W ładze Skarbowe chociaż powinny dbać o spra­
wiedliw y wym iar emerytur, nie prostują spostrzeżo­
nych pom yłek ze względu na interes Skarbu Państwa.

Tak Związek jakoteż Redakcj. „Em eryta” udzielają 
członkom inform acji, co i jak należy czynić, by m i­
mo uprawom ocnienia się wym iarów otrzymali należne 
zaopatrzenie, nie mogą jednak udzielać porad nie nale­
żącym do Związku, ani odpowiadać na setki listów lu­

dzi, którzy nie są członkami, ani prenumeratorami.
W ielu emerytów wuosi obecnie na otrzymane spro­

stowania zaopatrzeń emerytalnych, odwołania do Izby 
Skarbowej, a to i tacy', którzy otrzym ują wym iar zao­
patrzeniu nie w punktach lecz w złotych, zwłaszcza od­
nośnie M/o-wej opłaty za przywrócone lata zaborcze.

W ielu emerytów ey*wilnych, posiadających odzna­
czenia „Krzyżem Virtuti M ilitari” , lub „K rzyżem  Nie- 
p idległości z M ieczam i", przesyła przy odwołaniach 
o Y/u opłatę za lata zaborcze — odpisy, względnie ory ­
ginały^ dekretów tych odznaczeń. Również wnoszą od­
wołania ci emeryci, których zaopatrzenia nie przekra- 
czajf 10łr zł miesięcznie.

Po uuazaniu się rozporządzenia wykonawczego M i­
nistra Skarbu do ustawy o uchyleniu dekretu z 1935 r. 
wyjaśniamy, żb wnoszonie odwołań w powyższych wy- 
padkach jest bezcelowe, odwi dania takie m ogą pozostać 
bez odpowiedzi ze strony W ładz.

Dla umkm scia niepotrzebnego wnoszenia odw ołań  
przytaczamy, że dekrety q przywróceniu od 1 lipca

1938 r. lat służby tzw. zaborczej, zostały sporządzone 
według jednego szematu, tak dla emerytów punkto­
wych, jak i zlotowych, zatem wszystkie zawiera1 ą klau­
zulę, że będzie się potrącało 4%; jednakowoż:

1. emeryci, wdowy i sieroty, których miesięczne 
zaopatrzenia nie przekraczają 100 zł wolni są od 4%-e.j 
opłaty; gdyby oplata ta m iała naruszyć minimalne 
kwoty uposażenia (emeryt 100 zł, wdowa 50 zł, sierota 
25 zł) będzie ona odpowiednio do tych kwot zmniejszona.

2. em eryci uie punktowi, tęzyli m ający wym iary 
zaopatrzeń w złotych, nie podlegają 4% opłacie, bez 
Względu na w ysokość sw ych zaopatrzeń.

3. tylko ci em eryci, k tórzy byli zawodoioymi w oj­
skow ym i i jako tacy otrzym ali odznaczenia „Krzyżam i 
V irtuti M ilitari”  i Krzyżam i „N iepodległości z /Mie­
czam i" są zwolnieni od 4% opłaty, natondast wszyscy 
inni, aczkolwiek m ają powyższe odznaczenia, lecz nie 
byli zawodowym i wojskow ym i, chociaż nawet są inwa­
lidam i wojennym i, będą obowiązani płacić 4% za przy­
wrócenie lat zaborczych.

Przy otrzym ywaniu nowych dekretów, należy 
uwzględniać powyższe zasady i nie wnosić zbytecznych 
odwołań do Izby Skarbowej.

Należenie do Związków Em erytalnych okazuje się 
więc nieodzowną koniecznością.

K ażdy emeryt, płacąc kilkunastugroszową składkę 
może spać spokojnie w przekonaniu, U są ladzie, któ­
rzy troszczą się o to, by nie stała mu się jakakolwiek 
krzywda.

W łasny organ inform uje dokładnie o tym, co dzieje 
się na naszym froncie, dlatego obowiązkiem każdego 
emeryta jest ąbonowapię „Em eryta", kol.
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N A  O G Ó L N E  Ż Ą D A N IE
przedruk z Nr 3/36.

Na co emeryci zpslnguja?
Czytając, takie oy tanie, obu--zy sią może niejeden 

i zdziwił s.ią, że właśnie „Em eryt" je  stawia. K to ma tu 
odpowiedzieć i jak?

Każdy emeryt za siebie, bo nie do wszystkich ono 
sią dostosuje.

Dotąd na zebraniach i zjazdach oraz w pismach 
emeryckich m ówiliśm y tylko dodatnio o sobie, o na­
szych nienaruszalnych prawach, o wyrządzonej nam 
krzywdzie materialnej ii moralnej, o bezprawnych za­
rządzeniach naszych władz służbowych i skarbowych,
0 lekceważeniu naszej wieloletniej pracy dla Narodu, 
W ojska i Państw,, polskiego w czasach przed r po wo­
jennych, a wreszcie o tj m, że w dzisiejszej Polsce gtf'- 
n> in sie wj płaca wygórow ane pensje i rozmaite nie­
słuszne dodatKi, a drugim odbiera sie jo, co im prawnie
1 słusznie już raz przyznano i przez długi czas wypła-* 
cano I trzeba przyznać, że m ając racją, poti afiany 
w szyscy użalać sią, bo nawet jeśl: k+oś mówcą im  jest, 
albo do pisania w dziennikach zdolności ne czuje, to
irzynajm niej mocno na zebraniach wym yśla, głośno 

brawa bije i innych do tego zachąea.
Zebrania sią wiąc odbywają, gazetą s ir  w ydaje i z 

przyjem nością sią ją  czyta, z pp. posłami 'i senatorami 
a nawet z' pp. ministrami sią konferuje, delegacje sią 
w ysyła i w ogóle rohi sią. co można, bo na -czele Związku 
Em erytów stoją jeduo.dki, które całą swą energią po­
święcają. nie tylko dlatem,, at v ogółowi emerytów 
zwrócno niesłuszniejoi. 1. IV . 1936 r. wstrzymane pobo­
ry, ale przede wszystkim dlatego, aby  zwrócono nam 
wiarą w sprawiedliwość i praworządność w Polsce, 
oraz aby różne młodzieniaszku. które wcale nie zaznały 
gorzkiej nieraz pracy polskiej w czasach niewoli, nie 
odm aw iały na,ni zasług z czasów, gdy ich j-eisizCze nie 
było na świecie i nie przyczem aly do nas pogardliwej 
nazwyi „em erytów zaborczych"._

Ż o ’ogół emerytów taką akcją obronną uważa za ńo- 
żyteezną, i takiej właśnie praignile, o tym nie ma dwóch 
zdań.

Ale czy na nią zasługuje??...
Nie obawiam sią ataków za wsadzenie tego kija  

w nasze mrowisko i czekaimi na odpowiedź, ale nio od 
ogółu emerytów, ho sam bądąc emerytem, z góry  ̂ ogóło­
wi składam cześć i dla niego chciałbym  całą resztą 
mych sił pc świącić.

Pragnąłbym  natomiast szarpnąć sumieniem tych 
jednostek, które kryją  sią za plecami ogółu i chcą

z uznania ogólnego i z ogólnej obrony koipystai ale 
z ogółem  sią nio łączą, znaczenia organizacji nie doce­
niają. i na składki. grosza żałują.

Ilu jest takich pasożytów? Gdybyśm y przeprowa­
dzili dokładną rejestracją zorganizowanych emerytów 
w różnych zrzeszeniach i związkach emeryckich, to 
prawdopodobnie bardzo wiele brakowałoby do okrągłej 
liczby 200.000, jaką cała Polska wraz z przedsiąbior- 
stwai ii posiada.

Nile chcemy na razie wskazywać, guzie to poczucie 
obowiązkowości h-solidarn-ośei Sęst najsłabsze, ale smu­
tno, żo włąśńie tam’,''gdzie tego najm niej należałoby 
sią snodziewae tj. r tych ekonomi cuńi,e najsilniejszych.

Czy wiąc ci zasługują na poważanie, obroną i na 
poprawą ich losu?

Czy nie byłoby im wstyd, gdyby drudizy łącząc sią, 
opłacając składki, popierając wydawnictwo i  działając 
w miarę możiiuścil, zmuszeni byli litować sią tylko nad 
tamtymi i m odlić , sią słowami „Panie odpuść im, b ,> 
nie w iedzą /co  ezyiŁi':ą‘;‘ ??

Oby to szarpniecie sumieniem tak poskutkowało* 
żeby nie znalazł .siąjWrii jeden eimleryt czy emerytka 
chodzący luzem, lecz aby każdy zaraz zapis rł sią do 
. aj bliższej organizacja i płacił groszowe składki, bez 
których żadna organizacja działać nie może

Okręgowy Zwiiązek Em erytów i Emerytek w P o ­
znaniu, ul. Matejki 54 przyjm ie każdego pojcdiyńrzego, 
o ile w miejscu organizacja jeszcze nie istnieje, lub ko­
muś nie dogadza.

Każdy emeryt uświadom iony, w iHen latychiniast 
porozumieć sią ze swoim i znajom ym i i zacirącić ich do 
zapisania sią nie tylko na członków Związku, a.le i na
i.reuumeratorów ..Emeryta", bo od liczby preuiiniera- 
torów założyć będzie jego istnienie i rozwój. Wszak 
składka członkowska wynosi tylko 30 groszy, a prenu­
merata tylko 50 groszy miesiącznic. Niechaj 'Ćzłor 
lto wie nie pożyczają liikuinu gazetki, ani nie 
udzielają żadnych iuform acyj tym, którzy sią uchylaią 
od łączności z ogółem emerytów ,? niStyljko niczyim sią 
do ako.i' obronnej nie przyczyniają, ale jej szkodzą 
swoją oboijątnością lub szerzeniem niew iary w t )  c.o 
jest pewnym i jasnym  dfa uświauoi ionycb członków 
każdego zrzeszenia a wiąc i Związku Em erytów i Ernę 
rytek Państwowych! oraz wdów i sierot w Poznaniu, 
ul. M atciki 54, że „ ty lk o  to zorgi, Mzowanej monie zw y­
ciężym y". Wład. Matuszkieivicz.

Od szeregu miesięcy wałkuje sie w Polsce t. zw. 
urobieni emerytalny. Ciekawa rzecz, że tylko w Polsce! 
Time pańs1"ra powstałe na gruzach welkiej w ojny świa­
towej, problemlu tego nie znają i nie krzywdzą swych 
emerytów, nie odbierają im nabytych praw, nie obcina­
ją  mt „zaborczych", ani nie redukują poborów. Takie 
laństwa jak Czechosłowacja. Jugosławia, Austria czy 

Rumunia, uznały pra«ra nabyte w służbie zaborczej, 
a tylko Polska targnąla sią na łe prawa, chociaż wa­
runki w jakich zmartwychwstały ostatnio wymienione, 
państwa nie były  lepsze, ani pom yślniejsze dla nich, 
niż dla Polski.

Jest zatem w tej sprawie jakiś wązeł, którego zda­
wałoby sią, ani rozwiązać, ani przeciąć nie u m em y, jest 
jakaś zagadka, której szary, uczciwy człowiek «wym 
prostym  i zdrowym  rozumem! odgadnąć nie zdoła.

Po głąbszym zastanowieniu sią dochodzim y dio wnio 
sku, żo tym wązlem, jest ignorancjo prawa i sprawie­
dliwości, jest upór i zła, wola pewnych jednostek , dzier­
żących w ręku los obywateli, a wiąc i emerytów.

Przed forum  idejmu i Senatu przez usta posłów i 
senatorów, na audiencjach u P. Ministra Skarbu przez 
delegatów zrzeszeń em erytalnych, vr przeróżnych Licz­
nych memoriałach, rezolucjach itd. i id. udowad liano 
wielokroć razy datami i faktam i słuszne prawa do za­
opatrzenia emerytalnego, jako do wysłużonej, należnej, 
a nienaruszalnej prywatnej własności, ale có: z tego, 
skoro niektórzy członkowie K om isji Emerytalnej, re­
prezentujący Rząd. o słuszności żądań em erytów do 
tychezas nie dali sią przekonać. U nas w Polsce gwałci 
sią niestety prawa nabyte i raz już przez uprawnione 
właaze przyznane! Jeśli odebrano emerytom 23% lat 
służby t. zw. zaborczej, to gdz’e jest pewność, czy zno­
wu po kilku miesiącach nie przyjdzie z góry  rozkaz 
dalszej redukcji, a później jeszcze dalszej, aż powoli 
zniknie w budżecie państwowym pozycja  „na emery-

Kilka słów prawdy
tury" dla wysłużonych urzędników państwowych a po­
zostanie tylko dla tych, ktoi zy me s-łnząc nigdzie otrzy­
mali em erytury przez protekcje i znajom ości, nii m ając 
żadnych praw do zaopatrzeń. Na podstawie dzisiejsze­
go stanu rzeczy można przecież takie horoskopy w y­
snuwać na przyszłość.

K to wie, czy emeryci „zaborczy" nie zgodzi niby sie 
a zupełne ich wykwitowanie. ale pod warnnkiiem, że 

dla pozostałego pokolenia zniknie zmorą życiow a w 
postaci kryzysu, zniknie ogólna bieda, zn.,*nie powsze­
chna nądza. N iestety nikt w takie rozwiązanie spra­
w y nie u w erzy  il w ierzyć nie może- tak długo, jak dlu- 
gfO przez odbieranie i zmniejszanie polu ''ów  malucz­
kim, bądzle sie napychlae i talk już przepełnione kiesze 
nio dzisiejszych wielkorządców.

Bo ta'" niestety dzieje sią od 1; t kilku, a zwłaszcza, 
od 1, II. 1932 roku! Odbiera sią niższym po to, by dać 
wyżs - ym.

W  ostatnich dniach uregulowano diety urzędnicze 
na tą sama modłę, jak dawniioj. Potentaci, zachowali 
dawną wysokość diet. ale iniialuezkim obciąto znowu już 
kbka razy obciąto diety. K  o ma pobory wysokie, ton 
ma także wysokie dodatki funkcyjne i służbowe i: spe­
cjalne rem uneracje i t. p. Jegom ość, m ający kilka 
a nawet kilkanaście tysiący mi es łącznego dochodu żyje 
beztrosko i wesoło i dochodów może odkładać na 
starość. Taki pan ma dzisiaj duży zasób energii!- i za­
pału do p .acy . A le funkcjonariusz laństwowy ze stu 
złotym i alb„ emeryt, mający „ 1927 roki 228 z ł'em e­
rytury, a dzisiaj zaledwie 72,90 Zi (wypadek autenty­
czny)  ̂obarczony kilkuosobową rodzina — cóż on ma 
począć? Jak on urna żyć, jak_ kalkulować, jak żywić, jak 
ubierać dzieci i jab kształcić?! O to nikt nie pyta. ni­
kogo to nie obchodzi. O tym skrajnym  nądzarzu, które­
go nielltościw ie trawi rozpacz — nikt nie m yśli i o 
jego pogarszającą sią z dniem każdym niedolą — nikt
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się Stio troszczy, jakkolwiek konstytucja wkłada na ko­
goś obowiązek dbania o dobro obywateli.

O^zSędin-ośeL państwowych szuka się stale u na jgo­
rzej uposażonych i u emerytów, zamiast zmniejszyć 
i to wydatnie, nadmierne uposażenia dygnitarzy, bo 
orie nadwyrężąją skarb państwa i nie pozwalają utrzy­
mać rów nowagi budżetowej'. „Surowemu ;Hci 11“ ni-ech 
poddadzą się w równej mierze wszyscy obywatele; to 
byłoby sprawiedliwe i przecu /ko takiemu stanowi rze­
czy? .niktby nie njióg’1 występować, bo ni( byłoby dwóch 
grup obywateli jaskraw o sprzecznych, tj. uprzyw ilejo­
wanych i pjokrzrwdzonyćb. To rozumie całe społeczeń­
stwo polskie, tylko nie roz mieją ci, którym  chodzi o 
własno kieszenie. Dobro państwa winno leżeć na sercu 
wszjystkim obywatelom, a, zwłaszcza tym, któr&y JfJ lo- 

•^y ojczyzny biorą przed historią pełną oilpowia.izial- 
ność,.' (Musimy przytoczyć tu przykrą ale prawdrzlwą 
rzecz, a m ianowicie: prem ier jednego z sąsiedmch
państw w przem ówieniu radiowym oświadczył publicz­

nie, iż fest on jedynym  w E uropie, a może na całym  
śiińecićftpfaewódca, nąrodiĄ nie posiadającym  żadnego 
majaflm ruchom ego, ani nieruchom ego, ani żadnych 
kuut bankowych nie tylko zagranicą, ale na-węt w gra­
nicach państwa. U nąsljzdajo się. jest inaczej!

Wrą-cajac do sprawy podkreślamy, że wyrządzanie 
krzywdy bliźniemu jest rzećzą. nieetyczną i niem oral­
ną! Praw  nabytych odbierać nie. wolno! Nie wolno 
srwaląjć. ustaw, nie wolno podważać praworządności! 
Nown ustawy m ogą mieć zastosow anie-tyli o na przy­
szłość, a n igdy nie m ogą działać wstecz. H istoria t'a- 
kien p, zysłaefów nio zna, a znać j-e będzie tylko w hi­
storii Polski.

Godzim y się w zupełności zr. stanowiskiem', jakie" 
w sprawie problemu emerytalnego zajął ogó] posłów 
i senatorów, jakie zajęła prasa i liczciwa część społe­
czeństwa.

Dlatego o prawa swe walczyć będziemy' tak długo, 
aż zlamietfiy upór i złą wolę! Jaślar.

Skrawa organizacyjna
Zarząd Okręgowego Związku Emerytów w Poznaniu 

stwierdza z ubolewaniem, że nie wszystkie zarządy Filij wy- 
wiązujffl się należy, ie zeV\swyeh obowiązków organizacyjnych.

Z tego powodu zmus/.eri jesteśmy' wezwać ,ie do intensy­
wnej pracy organizasoyjnoj, do wykazania żywotności, oraz do 

1 ygpółpracy z Związkiem, gdyż w {g$3rovn|nn razie będziemy 
mus:cli Pilic mało ruchliwe zlikwidować.

Związek .chcąc bronić interesów członków i (walczyć o po­
prawę ich Iwtu, musi mieć oparcie na członkach, t. j.:
a) członkowie winni regularnie uiszczać przep^nne' składki 

miesięczne;
1>) przyczyniać się do podniesienia i rozwoju Związku;
g) przestrzegać uchwał, zebrań i poleceń Związku.

1 . Wzywamy wszystkie. ko-,a miejscowe do regularnego 
nadsyłania składek członkowskich wraz z rojdHBeniem najda­
lej do dnia 10 każdego miesiąca- w myśl •ąrt 15 statutu. W  
przeciwnym razie Zarząd Okręgowy bedzią zmuszony wysiać 
swegćij delegata na kcąst- odnośnego Kola celeiig^twiordzcnia 
powodów zaniedbywania. obowiązków wóboejtZwiązku.

Ponadto Zarzad Okręgowy będz-ie zniewolony w nasien­
nych numerach „Emeryta” '■ ogłaszać imieiuuę Te Filie/ które 
mimo 'upomnień nic zastosują, sie do poleceń Związku.

2. Zebrania plenarne należy zwoływać faz na Tniesiaei 
z początkiem miesiąca, protokóły zebrań i powzięte na nich 
rezolucje należy nadsyaę Okręgowi do wiadomości w terminie 
8-dniowym podebraniu.

3. Nałoży natychmiast nadoskie spis członków z każdej 
Filii, która dotychczas tego nie uczyniła, striafl otrzyma każdy 
członek imiennie. Statut, bodzie równocześnie lęgityrwjicśa zwią­
zkowa. Wszyscy ęzlonkowie po otrzymaniu statutu winni w 
swych Filiach pr,7,v sposobności' niszozania składek mietliecz- 
iwclr złożyć równocześnie 10  gr na pokrycie _ kosztów drnkn 
statutu. Koła odrteęną kwotę wyślą do Okręgu wraz z miesię­
cznymi sJEadknmi z rozbozeniem.

4. Czasopismo „Emeryt”  powinno znaleźć sję wdnosia- 
dnnin każdego emeryta, gdyż od tego zależy jago rozwój.

„Emer\ tu ic o winien być łącznikiem duehowton pomiędzy 
emerytami, gdyż prasa zawodowa w obecnych dla nas kryty­
cznych czasach jest kon!eezną. Prasa to potęga, ona jest".jed­

nym z najważniejszych środków, obrony, którą w Imienin ogółu 
zBsałą śtfmlennością Okręgowy Związek iBSlwclzie będzie.

Nie wystarczy chwalić, że artykuły w .Emerycie”  -są 
dobre,;śmiałe*' mocne, że-gazeta iest koniecznie potrzebną, nie. 
wąaysey członkowie winni poczuwać śię do obbwiąźkn pod­
trzymywania pisina piYeSsolidame Tjmiumerowanie tegóż. W 
przeciwnym rażre z pow;ódu niezrozumienia przez członków 
konieczności własnego 'organu musiałby on przestać wychodzić.

Obław apatii i brak win®| >wc właśnie teily nie- powinien 
wogólći^zaistniectW; tak ippważnej organizacji, a szczególnie 
obecnie w chwilach decydujących -o naszych łonach.

5. Powinniśmy się organizować i bez w latku wszvsov 
wstępować do oi&Tmza&ji. Nalńży przyciągać wszystkich 

.ęmeiąńów S ch o d z ą c y ch  luzefei, którzy czekają,'' ty  dla nich wy­
ciągano kasz/tany z ognia.

Musimy się ziodoo&zyr w jeden; silny Związek, mniiihy 
stworzyć jedną wiotką rodzino, celem obroiiy;-fuie?.vch wspól­
nych interesów, 'gdyż tylko w jedności jeśf- siln. Pojedynczy 
każdy z nastałaby —  wr organizacji jesteśmy silni j nieewyeię- 
żeni.

Wielkie ośrodki. miasta i miasteczka powinny posia­
dać własne bola młftjBo.we. IV t,ch  miejscowościach po­
winni się znaleźć, chćtnii i orgańizoc.yąnj-e' wyrobieni •eme­
ryci, którzyhy zainicjowali zabranie. orgiini/.ąavine emerytów 
eelem założenia tamże miejscowej Fil"! '.źrwiazkn Emerytów. 
W  razie zwołania takiego, zebrania należy nas uwiadomić, a 
wówczas wyślemy delegata, który udzieli na miejscu wsie!'-' 
kich nra-d i .urazówek c-o do założeń,a Filii ora7 zaznajomi 
c/łonków o dotychczasowej działalności Zarządu Okręgowego 
Związku Emerytów7.

Niech nie ogląda sie i rulon ńa drugiism. niech każdy do 
s '.nwyydę pr/.y’ ożv, a całość Fama się złoży. 'Chcieć —  to móc. 
Gdy zechcemy, hcdz.ic-my mogli.

Dlatego stwórzmy w7ielką mhnig ematytów świadomych, 
zreszonyph dla-obrony słusznych i wspólnych wszystkim inte­
resów, °’dyż tylkp w7 jedności, solidarności oraz. karności iest 
naszgjsila oraz, zwycięstwo naszych shisznych, wysłużonych lat 
i Zasłużonych 0137, dobre, nabytych praw.

(— ) StnńsłO-w, 'Biegański, I. wjcppńęzęs.'^

Czy rząd ma ^howiązek wykenywania uchwał Srjmu?
Na stronie 28. htenogra.tczneco cliar.HUFa z planar­

nego posiedzenia riejrnu z dnia 27 lutego 1936. na któ­
rym  nrzy.de ty postał przez Sejm budżet państwa na rok 
1936 do 1937S. zuaidpifi się następująco uchwały Sejm u:

1. pod poz. 12. Sejm  wzyira 11 za A, ażeby w drodze 
ustinrodctwpkeń zrówna1 zaopatrzenia emerytalne, przy­
znano na pocłsiawie dekretu 7 dnia 28 października 
1933. 7, Bąepatraeniami emerytalnymi pobieranym i na 
podstawie ustawy z dnia 11 grudnia 1923 z t.yni, że 
zrównanie to nie nr.oże spowodować podwyższenia ogól­
nej s-iiimy, przewidzianej w budżecie na emerytury.

(Itezolmyję te poddał Marszałek Soimu pod głoso- 
'Wwaujo dlatego, że zosrala ona im-gockiiona zn, sprnwo- 
ycfawea generalnym, choć po-seł Tom aszkiewicz zgłosił 
ją . dopiero na plenum).

2. Pod no ’7 13. Sejm w zyin  Bzad u; zawiązku z cięż­
ka, su1 nacją Pa.Ahra  i stosunków gospod n.rczyeh sij î- 
leezeiłstwa, -— do niyp.nroyr ,1 zeni-nj A T drodze ustajwo- 
daweze.1 zmnieiszen.a dodatków fun kcyjn ych , sf>/.żbo- 
-wy< h oraz kwot przeznaczonych na nagrody \,,zasiłk>

3. pod, poz. 4 str. 27. Sejm wzywa RzaA do unie­
możliwienia komutowania posad i zaimowania póbte-; 
rin, '".iw pyaćv z równoczepnym korz.ystaniem z dwu 
źródeł doclbodów. o ile oba źródła razt-m prżeikraićzaja 
1000 zł miesięcznie.

Tlohwat" b my wyraźne. Czy i iak ustosui-kował 
się do nich Rząid? Narazie me słychać o tym, by n i  
stąpiły jakrieikolwieik nrzesupięcia w związku z pow yż­
szymi nebwałami Sejnni Owszcrn mamy w toe-e cały. 
siseyeg listów z intorm aeiain' o zaim owairu przez w>'- 
sokinbięlwgnitarzy podwóinycb u potrójnych intratnych 
stanowisk na. koszt państwa, które jeezy pod nadlmia- 
reim, wvdatków na orle wynagradzania swofich sprj7t- 
nyeli obywateli, nmiąjficyeli wykorzystań koniunkturę 
i o-s-obis^e stosunki.

M am y również.?scisrle dane o rozdzielaniu z fundu­
szów państwowych nagród, Temuuera.Ąyi- zasiłków i^sa- 
pnmóg, które dost-aia się_ z_ regidy ludiziom posiada ia-
o.ym kotżgaeie i _z,naiomości, a nie naprawrł" potrzebu­
ją cy m . ; zaslnguiaeym.

W  P olsce  istn ie je  80.00(1 iuti-lipjpnhiych bpzTobe1- 
nvch  przew ażnie z ukończonenii stud:am i z ‘ drbnvię.i- 
sh -oi.y  ty fe  posad PodwóinycO i potróinyi-b  znaidui-e 
sie W rek a c ‘1 u stoc,in kow a ’1voh dvgilitarzv  i inb /nu, 
z-item hpzrnbocie dla in te ligen cji zm n ie jszy łoby  się 
znneznio, g d y b y  nie te stosunki s toci'UP'C7ki.

Ograniczenia w Polsce sa tylko dla em erytów ale 
nae dla ludzi ustosunkowalivcb.

"Powyższych k ;lka słów podajem y pod rozwagę P a­
nu Premierrowi. kl.
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Listy z
Gdańsk: Ostatnie miesięczne zebranie Stowarzy­

szenia Em erytów Polskich w Gdańsku, na którym  pre- I 
zes Stowarzyszenia p. prof. Gawet składał sprawozda­
nie z posieclźęnia- Zarządu Związku Polskich Zrzeszeń 
Emerytalnych. było wyrazem jednolitej opinii, ze dzja- 
lalność--pp. Hurtiga,, Dziekana, Igliekiego i tow. zmie­
rzająca do rozbicia Związku zasługuje na potępienie.

Po przemówieniach pp. Bieleckiego, Chojnackiego, 
Speina, [Szulca, i Ziehma uchwalono wystąpić z wnio­
skiem do Ministerstwa Spraw W ewnętrznych o wydanie 
zarządzenia, by  legitym acje emerytów państwowych, 
stwierdzające same przez sie, iż emerSŁi jako byli 
funkcjonariusze państwowi posiadają obywatelstwo 
polskie, były respektowane przy przekraczaniu grani­
cy W olnego miasta Gdańska na równi z legitym acja­
mi urzędników czynnych, o czyni zapomniano przy 
obostrzaniu przepisów udawania sie na teren Gdańska,. 
wskutek czego powstają niepotrzebne*' kontrowersje 
ze służbą graniczną i nieuzasadnione utrudnienia.

Grudziądz: Miesięczne zebranie naszej F ilii, odbyte 
pod przewodnictwem prezesa p. Dobroehłopa, po refe­
racie sekretarza p. Ernesta, uchwaliło rezolucje do­
m agające i-de zniesienia 4%-ego opodatkowania za 
uchylenie dekrLetu, oraz zaprzestania ^pobierania do­
datku specjalnego, zwłaszcza, że‘ jak wynika z spra­
wozdań bilansowych Panktwa, równowaga budżetowa 
została już osmgiiięt.a, emeryci zaś ograniczeni do 
skromnych i nie w ystarczających do życia uposażeń, 
przy wzrastającej drożyźniSSj nie mogą związńe końca 
z końcem swoich skromnych budżetów domowych.

Uchwalono w końcu zorganizować pom oc lekarską 
na m iejscu dla rodzin emerytów, oraz żebrano datki 
na zorganizowanie „Rycerstwa Niepokalanej".

Kościan: Ostatnie zebranie naszej F ilii odbyło sie 
przy1 licznynlPudziaJe członków. Podnoszono w dysku­
sji rozmaite aktualne' zagadnienia jak: subwencjono­
wanie biednej dziatwy przystępującej do pierwszej K o­
munii, stworzenie spółdzielni pracy w celu um ożli­
wienia zatrudnienia bezrobotnych, oraz za^ileiutć fun­
duszu prasowego „Em eryta ‘r.- -.

Na przyszłe zebranie postanowiono zaprosić wszyst­
kich em eryiów dotychczas nie zrzeszonych, gdyż w sa­
mym Kościanie i okolicy jest wielu emerytów pozostają- 
oyeh poząr ■ organiz-aeją.

Pleszew: |Na ostatnie zebranie nasiej F ilii przybył 
zaproszony przez nas prezes Okręgu z Poznania p. Gi- 
zella, który przedstawi! zebranj m zabiegi Stałej Dele­
gacji o uchylenie dekretu oraz wyniki tych zabiegów 
i ich znaczenie, a zarazem tłumaczył konieszność ist­
nienia silnej organizacji emerytów, którzy jako byli 
pracownicy państwowi, posiadający wiele doświad©®- 
nia życiowego, m ogą niejednokrotnie wskazać właściwe 
drogi młodemu jeszcze i niedoświadczonemu życiu 
zbiorowemu.

Przemówienie prezesa wysłuchane z żywym  zain- 
. tęrosowańrem nagrodzone zostało gromkieui aplauzem 
a prezes F ilii p. Eckert wyraził prezesowi imieniem' ze- 
branyeh^orde'czii3podziekow anie zą/'.przybycie i za je ­
go zabiegi dla dobra emerytów.

Czekaliśmy- długo, — mówił p. Eckert, — i z żalem 
dowiadywaliśm y sie z pism, że pan prezes Okręgu od­
wiedza inne m iejscowości, pom ijając stale nasi docze­

kaliśm y sie jednak, iż przybył do nas i przekonał sie, 
że j. dnoczymj1-  się, trwam y i prae-ujemy według js ił 
i możności, a garstka nasza powiększa sie stało, gdyż 
przystępują do niej nawet ci, którzy dotychczas 

.Stronili.
Życzeniem pom yślnego rozwoju organizacji em eryc­

kich i wytrwania w dalszej pracy nad uchyleniom nad­
miernego opodatkowania emerytów, zakończono zebra­
nie z naznaczeniem następnego na dzień 2. lipca br. 
tj. na czas, kiedy każdy z emerytów bedzie miał już 
w kieszeni namacalne dowody skuteczności zabiegów 
zorganizowanych Zrzeszeń emerytalnych.

Wieliczka: Zarząd K ola Związku Em erytów kole­
jow ych, wdów i śierot z W ieliczki urządził dla swych’1; 
członków, zamieszkałych w Bieżanowie ogólne ze­
branie.

kraju
Liczny udział emory-tow nie tylko kolejow ych 

ale i państwowych stwierdził, że zebranie było aktu­
alne i potrzebne.

Referat o zniesieniu dekretu z dn. 22. X I. 1935 r. 
w ygłosili koledzy Mokrański i Serafin, po czym na­
stąpiła dyskusja. Na interpelacje odpowiadali wyczer 
pi.jąco referenci.

Zebrani uchwalili:
1. W yrazić podziękowanie delegatom Związków 

i Zarządom za dotychczasową działalność i nawoływać 
do skupienia sie wszystkich 1 emerytów a zarazem prosić 
prezesa Związku, by dołożył wszelkich starań, ażeby 
Kom itet 6-eiu jako reprezentant wszystkich Związków 
K olejow ych uie rozwiązywał -sie, lecz pracował i czu­
wał dalej w nitęreśie wszystkich emerytów kolejow ych 
dla dobra tychże.

2. Konieczność podjęcia dalszych starań:
a) w sprawie zniesienia podatku specjalnego oraz 

uchylenia 4% podatku za przywrócenie lat zaborczych;
b) wyjednanie opieki lekarskiej dla żon i dzijeei 

emerytów i rencistów;
c) przywrócenia wym iaru poborów w 100%, a nie 

jak obecnie 92%;
d) znie'śi'en,ie taksy szkolnej dla dzieci emerytów,
W  imieniu bieżanowskieh em erytów podziękował

delegatonń sdrdeeznie p. Dobrzański zachęcając wszyst­
kich do wytrwania w dalszych staraniach o przywro 
eonie nabytych praw.

Radziechów: Czytając „Em eryta", myślę nierąz
0 tym, że Pan Bóg jakąś szczególną łaską otacza eme­
rytów  państwowych, — pom im o ich licznych wad i grżjfe- 
chów, — dając im ludzi dzielnych i ofiarnych, poświę­
cających sie dla ogółu, warczących o jego prawa.

W yobrażani sobie ile listów i zapytań otrzym ywać 
musi Redakcja „Em eryta", jeżeli w każdym numeS 
rze zajduje sie tak obfita rubryka „Listów z K raju"
1 „Odpowiedzi Redakcji":

Sądząc z treści odpowiedzi, nie 'mogą sie oprzeć 
wrażeniu, że tylko znakomicie zorganizowany aparat 

j ■ B tó k c y ji i?  podołać może? tak szerokiemu zakresowi 
w iadom ości z wszystkich dziedzin, poruszanych przez 
korespondentów i czytelników, — tylko nadzwyczajna 
pracowitość i obowiąźkow||e zespołu, potrafi należy?! 
eie wywiązać sie z tak trudnego zadania, jakim  jest 
wzorowe prowadzenie fachowego pisma.

W idziałem  już sporo pism fachow ych, którym  po 
kilku numerach zabrakło tematu, widziałem i takie, 
które z braku wiadomości fachow ych, zapełniały szpal­
ty /rozm aitym i głupstwami, nie m ającym i nip, wspól­
nego z fachow ością pisma.

Z wielką radością porównuje pracę W aszą Sza­
nowni Panowie z krytyką pewnego autora, który w po­
w ieści: „Ostatnia Brygada" zapytuje: „K to w Polsce 
pracuje? Gdzie jest ten w yścig pracy? K piny, takiego 
nieróbstwa, takiego lenistwa nie ma nigdzie im lświe- 
cio. A  wszyscy żyją nad stan. "Wszyscy od robotiuey 

Uchodzącej w jedwabnych pończochach, do obszarnika, 
puszczającego pieniądze zagranicą".

Nie_ chcę nikogo krytykować, ale zdaje mi się, że 
dziś nie obszarnik puszcza pieniądze zagranicą, ale pu­
szcza się robotnica chodząca w jedwabnych pończochach, 
a już nigdy nie pogodzę się z twierdzeniem autora po 
wieści, że spodleliśmy tak, że łotry z pod . ciemnej 
gwiazdy, że ostatni szuje, bez krzty sumienia, którym 
przed w ojną nikt ni.e podał by ręki, dziś stoją na 
świeczniku, — że obsiedli jak  robactwo naszą niepod­
ległość, zmioniii Polskę w koryto, w żerowisko, że-, 

- sztandarami polskimi czyszczą buty, a m y wszyscy go ­
dzimy się z tym i tylko merdami ogonkami, albo bez­
myślnie warczymy.

Po przeczytaniu takiej powiesći, człowiek nabięru 
wstrętu do życia, do ludzi, do wszystkiego, co go ota- 

ł Dśza i dopiero pam ięć o W aszej pracy uświadamia go, 
~e iO wszystko co przeczytał, j^śt wytworom chorobli­
wej imaginapjii, gc]yż w rzeczywistości są jeszcze 
w RolsCe ludzie pełni poświęcenia i pracowitości, któ­
rzy nie tylko nie merdają ogonkami, ale powiedzą 
prawdę komu potrzeba, um ieją twardo upomiiieę’; się' 
o swoje prawa, m ają posłuch i wiarę u ludzi. Ryb.
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Odpowiedzi ledakcii
Bielsk PoalasKi .WP. K. L. Ukrócenie w wym ia­

rze em erytury emerytów ściśle zaborczych ojj'%, na­
stąpiło nie na podstawie przepisów dekretu z 22. li­
stopada 1935, ale na podstawie przepisu art. 82 usta­
w y emerytalnej z 11. grudnia 1923 (Dz. U. nr 6/24), zas 
obniżenie ukróconych poborów następowało stopniowo 
w sposób opisany w „E m erycie" z dnia 15. grudnia 
1936 r. nr U, str. 2.

Dekretem z listopada 1935 obniżono pobory eme­
rytów ściśle zaborczych o dalsze 10% i to ostatnie ob­
niżenie zostało obecnie uchylone z dniem 1. lipca br.

W noszenie jakiejkolw iek skargi z powodu pokrzyw­
dzenia nie jest wskazane, gdyż narazi W Pana na nie­
potrzebne koszta.

WPan Sowa: Odmówienie dodatku na drugą żonę. 
(poślubioną już na emeryturze ale przed uchyleniem 
art. 20 ustawy emerytalnej), na którą pobierał WPan 
dodatek ekonomiczny przez szereg łat, jest nieuzasad­
nione.

W  tym względzie istnieje orzeczenie N. T. A. po­
wołane przez nas w numerze 6/36 „Em eryta", zwłasz­
cza, że ślub brał Pan w czasie, kiedy istniał odnośny 
przepis.

Należ; wnieść przeciwko nowemu dekretowi zaża­
lenie do Ministerstwa K om unikacji a w razie odmowy 
wniosek do N. T. A. z prośbą o przyznanie prawa ubo­
gich w celu wniesienia skargi.

Yniosek taki winien być podany w terminie 
14-dniowym od dnia otrzymania decyzji Ministerstwa.

WP. L. Z. Lwów: Nałożone 4% m ają być ściągane 
nie od zwróconej nadwyżki lat zaborczych, ale od ca­
łego uposażenia. Przeciwko temu opodatkowaniu za­
oponujem y w najbliższej zwyczajnej sesji Izb Ustawo­
dawczych, gdyż emeryci są i tak opodatkowani wyżej 
od wszystkich obywateli w Polsce.

Odnośnie urzędników b. W ydziału K rajow ego we 
Lwowie dekret listopadowy nie był stosowany, gdyż 
służba w W ydziale K rajow ym  nie m ogła być uwa­
żana za służbę zaborczą. — Ponieważ nie podał Pan 
w jakiej instytucji podlegającej W ydziałow i Krt.jo- 
wemu pełnił Pan służbę, nie umiemy wyjaśnić, czy 
i o ile należy odnośnie W Pana stosować postanowienia 
tyczące urzędników W ydziału K rajow ego.

O urzędnikach W ydziału K rajow ego pisaliśm y 
w numerze 21 „Em eryta" z r. 1937 artykuł pt. „E x oricn- 
te łux“.

WPan J. C. Nowa Wieś: M ając służbę zaborczą
miał W Pan prawo do w yboru zaopatrzenia w punk­
tach, albo w złotyi h. — Jeżeli pobiera W Pan uposaże­
nie w złotych a nie w punktach, widocznie wybrał 
W P an  to ostatnie, zatem nie obowiązuje W Pana po­
trącanie 4%, zwłaszcza, że dekret z listopada 1935 wszedł 
w życie dopiero od 1. kwietnia 1936, a więc pó spensjo- 
nowaniu W Pana i wymierzeniu uposażenia obliczonego 
według złotych co nastąpiło w grudniu 1935, wskutek 
czego nie dotyczy również W Pana podwyżka lat służby 
od 1. lipca 1938.

Powyższe podajem y tylko na podstawie przypusz­
czeń, wysnutych z listu W Pana, gdyż nie znamy ani 
treści dekretu ani przebiegu służby.

W  „E m erycie" z dnia 15. stycznia 1938 nr 2 poda­
liśm y dokładną tabelkę opłacanych przez emerytów 
podatków.

Podatek specjalny jest również inny dla emerytów 
punktowych, aniżeli dla emerytów zlotowych.

Pierwsi płacą przy uposażeniu od 250 do 560 zł 5%, 
drudzy przy uposażeniu 250 do 500 zł 8%.

K arty porady przysługują tylko tym emerytom, 
którzy spensjonowani zostali na podstawie orzeczeń 
lekarskich z powodu złego stanu zdron ia, na podsta­
wie przekroczonego wieku i z powodu uzyskania prawa 
U pełnego zaopatrzenia em erytalnego, — w ydaje je  

W ojew ódzki Urząd Zdrowia wzgl. upoważnione przez 
ten Urząd urzędy instancji I. t. zn. Starostwa.

Odnośne przepisy ujęte zostały w rozporządzeniu 
Rady Ministrów z dnia 28 stycznia 1934 (Dz. Ust. nr 10, 
poz. 81).

WP. K. Gostynin: Po sprawdzeniu nadesłanego ze­
stawienia stwierdziliśmy, że dokonany wym iar odpo­
wiada przepisowi art. 25 ustawy emerytalnej z dnia
11. grudnia 1923, uzupełnionemu dodatkowymi popraw­
kami według „ednolitego tekstu ogłoszonego w Dzień 
niku Ustaw nr 20 z r. 1934, poz. 160.

Przepis ten stanowi, że jeżeli emeryt obejm ie ja ­
kiekolwiek stanowisko w służbie państwowej lub sa ­
morządowej za wynagrodzeniem, może pobierać tylko 
taką część uposażenia emerytalnego, która łącznie 
z tym wynagrodzeniem nie przewyższa 150% uposaże­
nia, przywiązanego do tego szczebla grupy, do któ­
rego emeryt został zaliczony ostatnio w służbie czynnej.

Jeżeli obecna władza służbowa uznała zajmowane 
mieszkanie, jako część wynagrodzenia w naturze i tak 
zredagowała kontrakt służbowy, a nawet podała war­
tość tego mieszkania dla wym iaru podatku dochodo­
wego i opłat za świadczenia socjalne, musi się wartość 
mićśzkania potrącić od uposażenia.

Komentarz N. T. A. do art. 25 ustawy emerytalnej 
stwierdza, że celem em erytury jest zabezpieczenie eme­
rytowi utrzymania na wypadek niezdolności do pracy.

Międzychód: Sprawa pośredniczenia w sprzedaży
skupowanych butelek, szkła, żelaziwa itp. stanie się 
aktualna po otrzymaniu z Rady Spółdzielczej zaświad­
czenia o celowości Spółdzielni Pracy.

Otrzymaliśm y z Rady Spółdzielczej uwiadomienie, 
że statut przesłany został do Związku Rew izyjnego ce­
lem zaopiniowania.

Po powrocie statutu zamieścimy go w „Em erycie" 
i poinform ujem y o sposobie postępowania.

WPan Sikorski: Dziękujem y za nadesłanie Dodat­
ku Em erytalnego nr 19; Sprawę om ówiliśm y już w y­
czerpująco i nie chcemy wracać do niej. — Jesteśmy 
tego samego zdania, że psie g łosy nie idą w niebiosy 
i że siano jest za drogie, by niem zatykać wszystkie 
wrzeszczące gęby,

Em eryci w całej Polsce wiedzą, co kto jest wart 
i nie potrzeba im tego tłumaczyć.

WPan Ostrowski: Dziękujem y za nadesłany wyrok 
i prosim y po zapadnięciu nowego wyroku o nadesłanie 
nam odpisu.

Od Administracji
Z dniem 1. lipca br. rozpoczyna się trzeci kwartał 

abonamentowy.
Prosimy uprzejmie wszystkich prenumeratorów 

o łaskawe nadesłanie prenumeraty możliwie przed 
dniem 26. czerwca br. ze względu na konieczność usta­
lenia wysokości nakładu pisma na trzeci kwartał.

Konieczność istnienia własnej prasy nie potrzebu '• 
specjalnego uzasadnienia, została ona stwierdzoną licz­
nym i faktami, udowodnioną całą dotychczasową dzia­
łalnością naszego wydawnictwa.

Nie nadesłanie prenumeraty na czas, zmusza nas, 
ze względu ua szczupłość funduszu prasowego, do 
zmniejszenia nakładu „Emeryta i stąd pochodzi ezę- 
stfó wyczerpanie nakładu i niemożność dostarczenia po­
przednich numerów prenumeratorom.

K to nie może uiścić prenumeraty przed 1. lipca br. 
zechce łaskawie donieść pocztówką, że przekaże ją  po 
pierwszym. W  razie nie nadesłania prenumeraty do 
dnia 5. lipca br. zmuszeni będziemy wstrzymać dalszą 
wysyłkę pisma.

Do numeru niniejszego dołączamy czeki rozrachun­
kowe .celem ułatwienia przekazania prenumeraty; cze­
kami tym i nie można jednak przekazywać ani składek 
członkowskich, ani datków na fundusz prasowy, — 
do tych celów służy konto czekowe P. K. O. nr 209 000.

Mamy na myśli składki członkowskie lalsylane dj 
Okręgu przez Filie, gdyż czlonko i ie Filii Poznań, 
wpłacają składki członkowskie do Filii na jej specjal­
ne konto czekowe nr 2U9 782,
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